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    Wszystkim, którzy modlą się psalmami


    i którzy w psalmach odczytują własny życiorys.

  

  
    Wprowadzenie


    Jan Chryzostom, biskup Antiochii i Konstantynopola z drugiej połowy IV wieku, pozostawił po sobie sporo dzieł z zakresu egzegezy Starego i Nowego Testamentu. Gdy idzie o Stary Testament, są to objaśnienia do Księgi Rodzaju i Księgi Psalmów. W przypadku psalmów nie wszystkie objaśnienia dochowały się do naszych czasów. Spośród objaśnień, którymi Jan opatrzył najprawdopodobniej wszystkie sto pięćdziesiąt psalmów występujących w Biblii, zachowało się jedynie pięćdziesiąt osiem, czyli zaledwie jedna trzecia. W wydaniu Patrologiae Graecae pod redakcją J.P. Migne’a obejmują one niemal cały tom 55[1]. Gdyby zachowały się objaśnienia do wszystkich psalmów, wówczas z trudem pomieściłyby się w dwóch opasłych tomach. Daje to wyobrażenie o wielkości Chryzostomowego dzieła.


    Zachowane rękopisy Chryzostomowych homilii do psalmów występują w kilku blokach: Ps 4 – 13, 44 – 50, 109 – 119 i 120 – 150. Możliwe, że do tej serii należały jeszcze homilie do Ps 3 oraz Ps 42. Wtedy mielibyśmy zachowanych sześćdziesiąt psalmów objaśnionych przez Chryzostoma. Niektórzy przeczą jednak autentyczności dwóch ostatnich wymienionych homilii. Nie brak takich, którzy utrzymują, że są one faktycznie dziełem Chryzostoma, ale pochodzą z innego kontekstu literackiego i historycznego. Do tych ostatnich należą wydawcy tomu 55 Patrologiae Graecae.


    Choć historia przekazu Chryzostomowych homilii do psalmów nie jest zbyt skomplikowana, to jednak aż do dzisiaj nie istnieje nowożytne opracowanie tekstu[2]. Powszechnie korzystamy z wydania B. de Montfaucona z XVIII wieku, które zostało powtórzone w XIX wieku przez J.P. Migne’a we wspomnianym wyżej tomie 55 Patrologiae Graecae[3].


    Powstaje pytanie, czy tak obszerne dzieło powstało w czasach antiocheńskich Jana, czy raczej w Konstantynopolu. Focjusz, wielki znawca Chryzostomowych dzieł, był zdania, że staranność i elegancja przemawiają za okresem antiocheńskim[4]. Wtedy to Jan mógł dołożyć więcej starań niż podczas sprawowania urzędu biskupa w Konstantynopolu, w okresie tak bardzo angażującym go w sprawy zarządzania Kościołem. Za antiocheńskim pochodzeniem przemawia np. wypowiedź zawarta w objaśnieniu do Ps 110. Kaznodzieja opowiada tu o sprawach, które dla słuchaczy z Antiochii musiały być doskonale znane, jak np. o sławnym męczenniku Babylasie, który był biskupem Antiochii. Ponadto zawarte w objaśnieniach kilkakrotne odwoływanie się do mnichów eremitów pozwala przypuszczać, że wzmianki te były spowodowane bliskością miejsc (wzgórza Silpios w pobliżu Antiochii), gdzie Jan dzielił życie eremitów, zanim został kapłanem i biskupem Antiochii. Przykładów życia pustelniczego było zdecydowanie mniej w okolicach Konstantynopola, zatem łatwiej o nich można było mówić w Antiochii.


    Powstaje też pytanie, czy omawiane dzieło stanowiło zbiór homilii skierowanych do słuchaczy zgromadzonych na liturgii w świątyni, czy raczej była to praca podejmowana dla siebie samego, dla przyjaciół lub wreszcie dla tych, którzy zechcą zaznajomić się z dziełem po opublikowaniu. Wspomniany wcześniej Focjusz określał komentarz do Księgi Psalmów mianem hermeneiai (‘objaśnienia’), nie zaś homiliai. Jednoznaczne rozstrzygnięcie tej kwestii (homilie czy objaśnienia) nie wydaje się możliwe. Nie brak bowiem takich fragmentów Chryzostomowego dzieła, które wyraźnie wskazują, że mamy do czynienia z homilią, przemówieniem skierowanym do słuchaczy. Są to np. słowa o niewłaściwej postawie słuchających:


    
      Gdy zamierzamy zwrócić się do tych, którzy przewyższają nas godnością, aby wystąpić jak należy, wszystko odpowiednio przygotowujemy: odzienie, wygląd, sposób poruszania się. Gdy natomiast stajemy przed Bogiem, okazujemy znudzenie, kręcimy się tu i tam i we wszystkich gestach okazujemy oznaki nagannej nieuwagi, a zginając kolana, myślami przemierzamy publiczne place (hom. do Ps 4, 2).

    


    Na innym zaś miejscu słyszymy:


    
      Gdybyście posiadali dobrą znajomość świętych ksiąg i opowiadanych tam wydarzeń, nie byłoby potrzeby szerszego o nich pouczania. Ponieważ jednak jedni są zajęci sprawami codziennego życia, inni zaś oddają się lekkomyślnej obojętności, lekceważąc pouczenia o tych sprawach, jestem zobowiązany podjąć się pełniejszego omówienia tematyki psalmu. Zechciejcie przeto posłuchać uważnie (hom. do Ps 7, 1).

    


    Niektóre wypowiedzi wyraźnie wskazują, że są słowami kaznodziei zwracającego się do słuchaczy, jednak obok nich znajdziemy także takie, które z trudem wkomponowują się w kazanie do ludu i raczej sugerują fachową pracę egzegety, np. odniesienia do hebrajskich słów Biblii. O ile tego rodzaju wzmianki moglibyśmy usprawiedliwić obecnością słuchaczy pochodzenia żydowskiego, o tyle trudniej byłoby wytłumaczyć potrzebę informowania słuchaczy o specyfice przekładów Symmacha, Akwili czy Teodocjona albo o istniejących wówczas różnych wersjach Septuaginty. W dodatku objaśnienia niektórych psalmów (np. Ps 118) są tak obszerne, że nie sposób byłoby zamknąć je w ramach liturgii. Inne z kolei objaśnienia są znowu zbyt szczupłe.


    Wydaje się więc, że powyższej kwestii (homilie czy objaśnienia) nie da się jednoznacznie rozstrzygnąć. Wolno przypuszczać, że mamy tu do czynienia z opracowaniami homiletycznymi wykorzystywanymi następnie w kaznodziejstwie. Chryzostomowe dzieło moglibyśmy zatem definiować jako „objaśnienia homiletyczne do Księgi Psalmów”. Nie oddalając się zbytnio od zaproponowanego określenia, wraz z większością autorów przyjmujemy nazwę „homilie” (prace egzegetyczne Chryzostoma służyły wszak przede wszystkim kaznodziejstwu!).


    Podejmując się pobieżnego scharakteryzowania teologicznych idei w homiliach do Księgi Psalmów[5], zacznijmy od Chryzostomowej zasady interpretacyjnej noszącej nazwę akribeia ‘dosłowność, staranność, ścisłość’[6]. Jest ona konsekwencją przyjęcia rzeczywistości wcielenia w odniesieniu do historycznego Jezusa oraz słów Biblii. Owa akribeia, która zdaniem Chryzostoma charakteryzuje tekst Pisma Świętego, jest także zobowiązaniem dla egzegety, komentatora biblijnego. W Biblii nie ma nic przypadkowego, lecz każde słowo i każda wypowiedź są skarbcem duchowych rzeczywistości. Usta autora natchnionego są ustami Boga, dlatego żadnej wypowiedzi Pisma nie należy lekceważyć. Oto hom. do Ps 44, 1:


    
      Dlaczego nie powiedział po prostu: „słyszeliśmy” zamiast słyszeliśmy na własne uszy? Czymże innym słyszymy, jeśli nie uszami? Czy zatem są to słowa niepotrzebne? Otóż wcale nie. Jest bowiem zwyczajem u ludzi, że kiedy opowiadają o wydarzeniach, co do których mają całkowitą pewność albo które mają dla nich wielkie znaczenie, wyrażają się w taki sam sposób jak ci, którzy słyszeli na własne uszy.



    Owa staranność ma jednak niekiedy swe granice, gdy np. kaznodzieja stara się z pamięci przywołać jakiś tekst mający być poparciem dla wygłaszanego twierdzenia. Przykładowo w homilii do Ps 5 Chryzostom przytacza tekst z Pieśni nad Pieśniami, ale przypisuje go Księdze Syracha, albo też w homilii do Ps 4, 1 włącza Piotra i Jakuba w opowiadanie o niewieście kananejskiej[7]. Tego rodzaju sytuacje są jednak bardzo nieliczne w porównaniu do częstego przywoływania Biblii dla uzasadnienia przedkładanych twierdzeń (np. Ps 4, 4; 7, 6; 12, 28 i in.).


    Ani obowiązek ścisłości, ani w ogóle przywiązanie całego środowiska antiocheńskiego do dosłownego sensu Biblii nie były dla Chryzostoma przeszkodą, aby uwzględniać w objaśnieniach obrazowość i metaforyczność języka autorów biblijnych. Niejednokrotnie Chryzostom zachęcał słuchaczy do spojrzenia poza sens dosłowny, wyrazowy, literacki. Wskazywał na absurdalność trwania przy znaczeniu dosłownym i na konieczność spojrzenia głębszego, pełniejszego (theoria). Różnicy pomiędzy theoria a allegoria Chryzostom doszukiwał się w tym, że alegoria ze swej natury odrzuca sens historyczny, dosłowny. Theoria natomiast nie odrzuca historycznego sensu dosłownego. W hom. do Ps 9, 4 słyszymy:


    
      Są w Piśmie wypowiedzi, które potrafimy zgłębić. Jedne powinniśmy rozumieć dosłownie, jak na przykład: Na początku Bóg uczynił niebo i ziemię (Rdz 1, 1). Inne natomiast rozumieć należy w znaczeniu odmiennym od brzmienia słów. […] Niekiedy wypowiedź rozumieć należy dosłownie, a zarazem w znaczeniu obrazowym, na przykład słowa: Jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni (J 3, 14). Należy tutaj widzieć opis rzeczywistego wydarzenia (tak było) oraz zapowiedź Jezusa Chrystusa.



    Ze stosowaną i wymaganą w interpretacji Biblii przez Chryzostoma ścisłością (akribeia) wiąże się inna zasada interpretacyjna, a mianowicie idea kondescendencji (synkatabasis). Jak przez wcielenie odwieczne Słowo przyjęło rzeczywistość ciała, tak również w Biblii odwieczna Mądrość Boga, przywdziawszy szatę ludzkiego myślenia i ludzkich słów, została nią przysłonięta. Kondescendencję rozumie Chryzostom jako przyjęcie przez Biblię ludzkiej formy wyrazu. Psalmy ze swoimi obrazowymi sposobami wypowiedzi i antropomorfizmami wymagają od komentatora uwzględnienia owej specyfiki Biblii pod groźbą niezrozumienia i zagubienia transcendencji Boga. Zobaczmy:


    
      Kiedy słyszysz o gniewie i oburzeniu Boga, nie przypisuj Mu czegokolwiek, co jest właściwością natury ludzkiej. Wyrażenia te zniżają się ku naszej słabości, lecz Bóg jest daleki od takich odczuć, i jeśli prorok wypowiada się w ten sposób, to po to, aby słabsze umysły mogły to zrozumieć. My także, kiedy rozmawiamy z barbarzyńcami, posługujemy się ich mową; kiedy zaś rozmawiamy z dziećmi, seplenimy i niezależnie od stopnia naszego wykształcenia zniżamy się do ich poziomu, naśladując mowę dzieci. Cóż w tym dziwnego, że naśladujemy ich sposób mówienia? Naśladujemy także ich zwyczaje, zagryzając wargi i udając gniew, aby tym skuteczniej je napomnieć. W ten właśnie sposób, aby trafić do słabszych umysłów, Bóg dostosowuje swoją wypowiedź nie tyle do swojej wielkości, ile do pożytku tych, którzy słuchają (hom. do Ps 6, 1).



    Rozumienie Biblii u Chryzostoma jest zatem przeniknięte chrystologiczną ideą wcielenia. Jednorodzony Syn Boży zstąpił i przyjął człowieczeństwo Jezusa, podobnie Boże Słowo, odwieczna Mądrość, przyjęło ludzkie słowo Biblii. Poprzez Boski akt synkatabasis, czyli uniżenia, Biblia przyjmuje ludzkie formy wyrazu i komentator Biblii musi zawsze zważać na związane z tym ograniczenia. Psalmy ze swym obrazowym językiem oraz antropomorfizmami ustawicznie zobowiązują do pamiętania o „uniżeniu” (synkatabasis) w Biblii, a w konsekwencji do ciągłego pamiętania o transcendencji Boga.


    Jan Chryzostom, wnikliwy teolog i kaznodzieja, był zasadniczo moralistą. Jako moralista uznawał psalmy za prawdziwy skarbiec wskazań dla życia duchowego, skarbiec pouczeń moralnych. Jego ascetyka była raczej ascetyką moralistyczną niż mistyczną. W hom. do Ps 4 Chryzostom jawi się jako nauczyciel modlitwy:


    
      Zastanawiajmy się także i my, w jaki sposób trzeba nam stanąć przed Bogiem, uczmy się, jak mamy przedkładać błaganie. W tym celu nie potrzebujemy chodzić do szkoły, ponosić licznych wydatków, opłacać nauczycieli, retorów i filozofów. Nie ma nawet potrzeby przeznaczać wiele czasu, aby nauczyć się sposobu przemawiania. Wystarczy tylko chcieć, a tego rodzaju umiejętność stanie się oczywistością. I nie tylko w swej własnej sprawie możesz przemawiać na sądzie, lecz także w wielu innych sprawach. […]


    Przystępujcie do Boga z trzeźwym umysłem, duchem skruszonym, potokami łez; nie wypraszajcie niczego, co doczesne, miłujcie jedynie to, co dotyczy życia wiecznego. Przedmiotem modłów niech będą dobra duchowe. Nie wypraszajcie pomsty na nieprzyjaciołach, nie pamiętajcie o doznanych krzywdach, usuńcie z waszej duszy dręczące namiętności, stawajcie z sercem skruszonym, pełnym współczucia, pełnym pokory i wszelkiej łagodności. Niechaj z waszych ust wychodzą tylko słowa godne, nie bierzcie udziału w jakimkolwiek czynie niegodziwym, nie utrzymujcie więzi z nieprzyjacielem rodzaju ludzkiego, to jest z diabłem.



    Pouczenia odnoszące się do istoty i sposobu modlitwy stają się wizją życia chrześcijańskiego w świecie. Jest to świat, w którym demon jest wyraźnie aktywny, świat, który stanowi zagrożenie dla chrześcijanina. Posłuchajmy:


    
      Ciągle potrzebujemy pomocy Bożej, szczególnie po ustaniu zagrożeń, albowiem po pierwszej walce następuje druga, groźniejsza, wywołana rozluźnieniem i zbytnią pewnością siebie. Wtedy to demon podwaja swoje wysiłki. To właśnie wtedy uwolnieni z niebezpieczeństw najbardziej potrzebujemy Bożej pomocy, aby łatwiej znieść wyzwanie pomyślności. Albowiem Żydzi uwolnieni z Egiptu stali się ofiarami wojny dalece groźniejszej, a mianowicie pychy i lenistwa. Wtedy to zginęło ich najwięcej, gdyż nie potrafili skutecznie walczyć. Nie umieli odważnie przeciwstawić się zmysłowości i pożądliwościom, lecz naśladowali wady Egipcjan, i to było przyczyną ich zguby (hom. do Ps 9, 6).



    Katalog cnót i wad jest – jak się wydaje – tradycyjny, choć dostrzec tam można osobiste doświadczenia biskupa i wcześniejszego eremity. Świadectwem owych doświadczeń jest w szczególności żarliwe potępianie źle wykorzystywanego bogactwa i podkreślanie ubóstwa jako cnoty. W hom. do Ps 4, 7 stwierdza, że bogactwo jest zachętą do pielęgnowania wad, matką cnót jest natomiast ubóstwo. W konsekwencji odpowiednią i właściwą cnotą ludzi bogatych jest praktyka jałmużny. W tym kontekście Chryzostom będzie zawsze podkreślał znaczenie wysiłku człowieka. Z tego powodu niekiedy zarzucano mu semipelagianizm w teologii[8]. Z pewnością Chryzostom w większym stopniu niż Augustyn podkreślał znaczenie wysiłku człowieka na drodze zbawienia.


    ks. Antoni Paciorek
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    Psalm Dawida, kiedy uciekał przed swoim synem Absalomem (w. 1).


    Panie, jak wielu tych, którzy mnie trapią? (w. 2).


    Schemat homilii:


    Grzech Dawida – następstwa (1). Klęska Absaloma (2).


    * * *


    1. Zwycięskim wodzom królowie stawiają triumfalne pomniki, zwycięskich atletów i zwycięskie zaprzęgi urzędnicy uwieczniają posągami, kolumnami oraz kamiennymi inskrypcjami, które niby usta heroldów ogłaszają odniesione tryumfy. Jeszcze inni na kartach i w księgach opisują sławę zwycięzców, usiłując przy okazji wygłaszanych pochwał ukazać własne umiejętności większe jakoby od osiągnięć wysławianych bohaterów. Pisarze, malarze i rzeźbiarze, zwyczajni obywatele i władcy, miasta i wioski podziwiają zwycięzców. Nikt natomiast nie sławi uciekiniera, kogoś, kto uchylił się od walki, jak to uczynił Dawid. A tymczasem czytamy: Psalm Dawida, kiedy uciekał przed swoim synem, Absalomem (w. 1). Odkąd to człowiek uciekający zasługuje na pochwały? Od kiedy godzien jest pieśni? Imiona uciekinierów ogłasza się publicznie, a nie uwiecznia zapisem!


    Dowiedz się jednak o przyczynie zapisania i bądź spokojny. Wydarzenie to niech stanie się dla ciebie życiowym pouczeniem, a prześladowanie sprawiedliwego – umocnieniem duszy. Zastanów się, dlaczego Dawid był prześladowany przez Absaloma, zastanów się, abyś – kiedy już odnajdziesz powód prześladowania – został umocniony Bożą bojaźnią. Dom pozbawiony fundamentu nie jest bezpieczny, podobnie słowa Pisma są nieużyteczne, jeśli nie zrozumiemy, po co zostały wypowiedziane. Zamiarem świętego króla Dawida w przedłożonym oto psalmie było pouczenie i wezwanie do praktykowania prawdziwej mądrości, do unikania zła, do zaniechania pogardy wobec Bożych przykazań, aby człowiek wystrzegający się grzechu nie doświadczał kary, której doznał Dawid.


    Dawid uciekał przed swym synem, ponieważ oddalił się od cnoty czystości; uciekał przed synem, ponieważ znieważył święte prawa małżeństwa; uciekał przed synem, ponieważ uciekał przed Bogiem, który mówił: Nie zabijaj, nie cudzołóż (Wj 20, 13-14). Ponieważ do swego domu wprowadził owieczkę bliźniego i na śmierć posłał tego, który był jej pasterzem, dlatego ten, kto w jego domu był barankiem, wystąpił przeciw swemu pasterzowi. Wprowadził do domu bliźniego wojnę, a ta pojawiła się w jego własnym. To nie jest moja opinia, to stwierdzenie Boga, a kiedy Bóg przemówi, nikt nie zdoła zaprzeczyć. O tym, że Absalom wystąpił przeciwko Dawidowi, ponieważ ten posłał Uriasza na śmierć i wziął jego niewiastę za żonę, posłuchaj słów Boga skierowanych do Dawida przez proroka Natana: Namaściłem cię na króla Izraela, wybawiłem cię z ręki Saula i dałem ci wszystko, co należało do twego pana, dom Saula i Judy. A gdyby i tego było za mało, dodałbym ci jeszcze więcej. Dlaczego więc zlekceważyłeś słowo Pana, popełniając to, co jest złe w oczach moich? Zabiłeś mieczem Uriasza Chetytę i wziąłeś jego żonę za małżonkę. Dlatego miecz nie oddali się od twego domu (2 Sm 12, 7-11). Mieczem rozdarłeś dom bliźniego, ja zaś wprowadzę miecz do twego domu. Oto Ja – mówi Pan – wzbudzę nieszczęście przeciwko tobie wewnątrz twego domu. Nie gdzieś na zewnątrz, ale w twym własnym domu. Gdzie grzech, tam skarcenie. Dawid oddalił się i uciekał od przykazań Pana, dlatego uciekał też przed swoim synem. Psalm Dawida, kiedy uciekał przed swoim synem, Absalomem.


    Poznanie powodu zaistnienia tej wojny jest pożyteczniejsze niż jej opis, abyśmy ujrzawszy potknięcie sprawiedliwego, strzegli się upadku i uniknęli podobnej kary. Jakże wiele jest dzisiaj sporów w naszych domach. Jeden zwalczany jest przez małżonkę, drugi niszczony przez swego syna, ktoś inny walczy ze swym bratem, jeszcze inny jest poszkodowany ze strony służącego, a każdy jest niespokojny i zastraszany, walczy i jest zwalczany. Za to nikt nie rozważa w sercu swoim i nie mówi: Gdybym wcześniej nie dokonał siewu zła, nigdy w moim domu nie wyrosłyby ciernie i osty, gdybym nie rozniecił iskry grzechu, dom nigdy nie uległby pożarowi. O tym, że osobiste nieszczęścia są owocami grzechu i że Bóg zsyła domowe nieszczęścia, aby ukarać grzeszników, daje świadectwo Pismo Święte, ze wszystkiego najbardziej wiarygodne. Walczy z tobą twoja żona, gdy się pojawiasz, staje naprzeciw niby dzikie zwierzę, wyostrza język niby miecz. Jest rzeczą bardzo przykrą, kiedy ktoś, kto pomagał, staje się wrogiem, ale zastanów się, czy w młodości nie skrzywdziłeś jakiejś kobiety, a jej ranę przez ciebie spowodowaną leczy, pełniąc rolę chirurga, twoja własna żona. Kiedy dokonuje cięcia, nie wie o tym, lecz Bóg, który jest lekarzem, wie dobrze. Bóg posługuje się twoją żoną niby żelazem chirurgicznym. Żelazo nie wie, co czyni. Lekarz natomiast dobrze zna stan zdrowia, który powinien być wynikiem operacji. Chociaż ta, która zadaje ranę, ani ten, kto doznaje rany, nie znają powodu doznawanego bólu, to jednak powód ten nie jest nieznany Bogu, który jest najdoskonalszym lekarzem.


    Pismo Święte zaświadcza, że zła żona jest biczem na grzesznika. Posłuchaj, co mówi: Zła żona jest dana grzesznikowi[10]. Zostaje mu dana jako gorzkie lekarstwo, które usuwa wszelkie naleciałości grzechowe. Bunt synów jest karą za grzechy, czego Dawid jest świadkiem. Jak wyżej powiedzieliśmy, z powodu grzechu cudzołóstwa wystąpił przeciw niemu jego syn Absalom. O tym, że z powodu grzechów bracia prowadzili wojnę z braćmi, daje świadectwo Księga Sędziów (Sdz 19 i 20). Kiedy mieszkańcy plemienia Beniamina popełnili tak wielką niegodziwość wobec żony przechodzącego przez ich kraj lewity, że ta, nie znosząc doznanego zhańbienia, poniosła śmierć, wtedy jedenaście pokoleń wypowiedziało wojnę pokoleniu Beniamina. Kiedy zaś owe jedenaście pokoleń oddaliło się od Boga, aby oddawać cześć obcym bogom, pokonało je jedno pokolenie, przeciwstawiając licznym swoim klęskom zaledwie jedno zwycięstwo. Tak więc bracia walczyli przeciw braciom, ponieważ Bóg wskutek ich grzechów usunął oddzielający mur. Pokolenie Beniamina dopuściło się grzechu cudzołóstwa z kobietą, jedenaście plemion dopuściło się cudzołóstwa z bożkami pogańskimi, dlatego jedni i drudzy zostali wygubieni przez Boga, jak jest napisane: Wygubiłeś wszystkich, którzy Ciebie opuścili, aby cudzołożyć z bożkami (Ps 73 [72], 27).


    Tak więc grzechy są powodem wojen, które bracia prowadzą ze sobą. Jeśli zatem twoi bracia występują przeciw tobie, nie tyle ubolewaj nad nimi, ile raczej zastanów się, z powodu jakich twych grzechów stali się dla ciebie wrogami. Nie znaczy to, że zawsze z powodu grzechów bracia byli zwalczani. Józef był prześladowany przez swoich braci z pewnością nie z powodu swych grzechów. Hiob usłyszał niesprawiedliwe słowa od żony wcale nie z powodu grzechu, lecz w większości przypadków jest tak, że grzechy są powodem domowych nieporozumień. Niekiedy nawet przyjaciele na skutek grzechu stają się wrogami i ci, którzy przedtem byli miłowani, stają się znienawidzeni i odrzucani. Bóg dopuszcza taką sytuację ze znanych sobie powodów. Tak właśnie powiedziano w Psalmie 104 o Egipcjanach: Ich serce odmienił, aby znienawidzili Jego lud (Ps 105 [104], 25). Otóż Bóg nie dopuściłby nienawiści u Egipcjan, gdyby wcześniej nie czynili zła. Przyjaźń z Egipcjanami była zgubą dla ludu Bożego, brak przyjaźni z nimi stał się fundamentem cnoty. Co więcej, stworzenia poddane i posłuszne często na skutek grzechu występowały przeciw swoim panom. Popatrzcie na Adama przed grzechem: zwierzęta były mu poddane i posłuszne; każdemu z nich nadawał imię jakby swoim sługom (Rdz 2, 20). Kiedy jednak grzechem nadwyrężył wzrok, zwierzęta przestały go szanować, a poddanie, które okazywały, zmieniło się w nienawiść. Domowy pies jest w pełni poddany temu, kto go żywi, okazuje bojaźń i jest posłuszny. Kiedy jednak ten sam człowiek zakryje twarz i włoży maskę, pies rzuci się na niego i będzie próbował rozszarpać. Tak też, jak długo Adam zachował w czystości swoją twarz stworzoną na obraz Boga, zwierzęta były mu posłuszne jak słudzy. Kiedy jednak jego twarz zniekształciło nieposłuszeństwo, zwierzęta nie rozpoznawały w nim swego pana i odnosiły się z nienawiścią jak do obcego. Sprzeciw sług jest więc karą za grzechy. Daniel był mężem sprawiedliwym i lwy uznawały jego władzę. Nie dopuścił się grzechu, dlatego lwy nie wyrządziły mu żadnej krzywdy (Dn 6, 23). Fałszywy prorok natomiast, dopuściwszy się kłamstwa, spotkał na swej drodze lwa, który pozbawił go życia (1 Krl 13, 24). Był zniekształcony kłamstwem i lew go nie rozpoznał. Gdyby spotkał proroka takiego jak Daniel, z pewnością okazałby szacunek. Spotkał jednak fałszywego proroka i napadł na niego jak na obcego. Kłamstwa dopuścił się pan, a sługa odmówił posłuszeństwa. Na cóż jednak opowiadać o domowych walkach, skoro nasze ciało, tak bliskie nam i drogie, prowadząc z nami wojnę wywołaną naszymi grzechami, sprowadza na nas gorączki, choroby i cierpienia. W ten sposób podrzędne ciało karci nadrzędną duszę nie ze swej woli, ale dlatego, że taki ma nakaz. Świadkiem są słowa Jezusa Chrystusa skierowane do paralityka: Oto zostałeś uzdrowiony, nie grzesz więcej, aby ci się coś gorszego nie stało (J 5, 14).


    Uznawszy zatem, bracia moi, że wszelkie walki domowe i wewnętrzne, wrogie wystąpienia naszych sług, a także choroby ciała i liczne inne rzeczy, wywołane są grzechami, usuńmy grzech jako źródło wszelkiego zła, a jeśli nie płyną strumienie naszych pożądliwości, wtedy rzeki wód Boga niosą radość dla duszy. Ponieważ Dawid zabrał, niby obce królestwo, kobietę, która należała do kogoś innego (albowiem żona złączona miłością ze swym mężem jest jakby jego królestwem, a król zazwyczaj nie kocha tak bardzo purpury i diademu, jak małżonek kocha swoją żonę), dlatego syn, którego urodziła jego żona, zbuntował się, zamierzając zawładnąć królestwem ojca. Ten, który przemocą zagarnął, został poddany przemocy, a kto zgrzeszył w ukryciu, został publicznie zniesławiony; skrycie zraniony, na oczach wszystkich został poddany leczeniu zgodnie ze słowami Boga: Uczyniłeś w ukryciu, Ja jednak obwieszczę wobec słońca (2 Sm 12, 12). Podobnie też zły czyn Absaloma nie osiągnął zamierzonego celu, i słusznie – aby ojcobójcy nie uznali tej zbrodni za prawo do ojcobójstwa. Kiedy więc stał się wykonawcą sprawiedliwości Boga, słusznie został wydany śmierci jako złoczyńca. Jak w teatrze jedne zwierzęta rzucane są innym na pożarcie, tak Absalom, który zbuntował się przeciwko Dawidowi, został zabity przez Joaba (2 Sm 18, 14), i ten, który wystąpił przeciwko ojcu, zawisł na wysokim drzewie. Zatrzymany został przez drzewo, walcząc przeciwko korzeniowi. Został pokonany przez gałąź jako gałąź oderwana od miłości ojca. Za głowę został pochwycony ten, który zamierzył usunąć głowę ojca. Jak owoc na drzewie zawisł ten, który wystąpił przeciwko ogrodnikowi. Włócznia przeszyła jego serce i śmiertelny cios dosięgnął miejsca, gdzie pojawiły się zbrodnicze zamiary.


    2. Zdumiewający widok: uciekinier na mule został powstrzymany włosami drzewa zaplątanymi we włosach głowy. Włosy drzewa przytrzymywały włosy tyrana w miejscu, na którym zamierzył umieścić diadem swego ojca. Można było zobaczyć Absaloma zawieszonego między niebem a ziemią. Niebo go nie przyjmowało. Jeśli wydaliło diabła, pierwszego buntownika, jakże miałoby przyjąć buntownika drugiego? Ziemia odwróciła się od niego, nie pozwalając, aby stopy ojcobójcy przyniosły jej skażenie. Jeśli pochłonęła Datana, który wystąpił przeciwko Mojżeszowi, jeśli otwarła czeluści przeciw temu, kto otworzył usta, aby wypowiedzieć słowa buntu (Lb 16), to czy mogła znieść stopy tego, który własnego ojca zamierzył pozbawić życia? Gdy więc wisiał wysoko na drzewie, nadszedł Joab, wódz wojska królewskiego, i trzema strzałami ugodził serce Absaloma, uderzając w to miejsce, które było siedliskiem zbrodniczych zamiarów. Wiszącemu na drzewie Dawid sporządził trafne epitafium: Widziałem bezbożnego, który rozpierał się jak cedr Libanu; przeszedłem, a już go nie było (Ps 37 [36], 36).


    Psalm Dawida, gdy uciekał przed swoim synem Absalomem. Dawid uciekał nie ze strachu, lecz dla uratowania życia syna. Pragnął ocalić jego życie, ponieważ był synem. Jednakże jego ludzie nie zamierzali go oszczędzać jako buntownika. Kiedy więc Dawid uchodzący przed synem i przeklinany przez Szimeia okazał godną podziwu cierpliwość, wielu wystąpiło przeciw niemu jako porzuconemu przez Opatrzność, zwłaszcza ci, którzy przyłączyli się do Absaloma, mówiąc: „Dawid jest teraz sam, bez pomocy i wsparcia, Bóg oddalił się od niego, jak kiedyś oddalił się od Saula. Podobnie jak oddalił się od Saula, aby stanąć przy Dawidzie, tak teraz oddalił się od Dawida, aby stać się opiekunem Absaloma. Wystąpmy przeciw niemu, uderzmy, nie znajdzie ratunku w Bogu”. Kiedy tak mówili, Dawid, dotknięty bardziej tymi słowami niż buntem swego syna, pytał Boga: Panie, jak wielu jest tych, którzy mnie prześladują? (w. 2). Zasadzają się ze wszystkich stron, nieszczęścia otaczają mnie jak strumienie, ulewa gwałtowna spadła na mnie, nieprzyjaciele otaczają mnie jak wody potopu, złe duchy rzuciły się na mnie, jak wichry uderzyły w mój dom, zamierzając oddzielić mnie od Ciebie, mój Boże. Jednakże wsparty o skałę wiary nie zachwieję się, upadnę przed Tobą, aby zapytać: Panie, dlaczego tak wielu jest tych, którzy mnie prześladują? Zrodzony przeze mnie wystąpił przeciw mnie, lecz Ty, Panie, jesteś ze mną. Moje wnętrzności walczą ze mną, mój lud wziął stronę Absaloma, moi żołnierze wystąpili przeciwko mnie. Moje owce stały się wilkami, baranki lwami, małe jagnięta wściekłymi psami, woły groźnymi bykami. O siebie się nie zamartwiam, lecz boleję nad ich zagładą[11].
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    [1] Obok psalmów faktycznie objaśnianych przez Chryzostoma tom PG 55 zawiera także tzw. spuria, czyli objaśnienia przypisywane Chryzostomowi.

  

  
    [2] Zob. R.Ch. Hill, St. John Chrysostom. Commentary on the Psalms, t. 1, Brookline (Mass.) 1998, 17.

  

  
    [3] Montfaucon z kolei zależy od siedemnastowiecznego wydania Savile’a – Frontona.

  

  
    [4] Bibliotheca (PG 103, 504). Opinię powyższą wspiera i uzasadnia B. de Montfaucon. Zob. PG 55, 14-15. M.J. Rondeau, Les commentaires patristiques, t. 1: Les travaux des pères grecs et latins sur Psautier (OCA 219), Roma 1982, 120, przyjmuje pochodzenie antiocheńskie, przed przejściem do Konstantynopola w 398 r.

  

  
    [5] Tutaj mamy na uwadze głównie psalmy objaśnione w niniejszym tomie (Ps 3 – 12), jednak odnoszące się do nich twierdzenia można z powodzeniem zastosować do psalmów zawartych w kolejnych tomach.

  

  
    [6] Bez wątpienia jest to dziedzictwo środowiska antiocheńskiego. Zob. R.Ch. Hill, Acribeia. A Principle of Chryzostom’s Exegesis, Colloq 14 (1981) 32-36.

  

  
    [7] Tego rodzaju nieścisłości charakteryzują przekaz żywego słowa. W takich miejscach nie można wykluczyć niedokładności pracy stenografa.

  

  
    [8] Zob. R.Ch. Hill, The Spirituality of Chrysostom’s Commentary on the Psalms, JECS 5 (1997) 569-579; tenże, A Pelagian Commentator on the Psalms, ITQ 65 (1998) 263-271.

  

  
    [9] Chryzostomowe (najprawdopodobniej) objaśnienie Ps 3 znajduje się w wydaniu B. de Montfaucona – J.P. Migne’a (PG 55). Niektórzy jednak (np. R.Ch. Hill, St. John Chrysostom Commentary on the Psalms, t. 1, Brookline [Mass.] 1998), dopuszczając Chryzostomowe pochodzenie tego omówienia Ps 3, nie zamieszczają go w bloku zachowanych Chryzostomowych objaśnień Ps 4 – 13; 44 – 50; 109 – 118; 120 – 150.

  

  
    [10] Miejsce niepewne. Prawdopodobnie Syr 26, 3.

  

  
    [11] Według rękopisu Regius zakończenie Ps 3: illorum dolens exitum benedico tibi salvatori. Quia te decet gloria et imperium nunc et semper etc. zostało niewątpliwie dodane przez kopistę. Zob. PG 55, ad locum.
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Homilie do Ksiggi Psalméw Jana Chryzostoma w przekladzie ks. prof. Antoniego
Paciorka to fascynujace wprowadzenie w §wiat wezesnochrzescijaniskiej egzegezy,
aczace precyzje naukows z glebig duchowa. Autor ukazuje nie tylko historyczny
kontekst powstania dziela, lecz takze jego teologiczne bogactwo i pastoralny cha-
rakter. Szczegdlnie interesujgce s3 rozwazania nad zasadg okre$lang jako akribeia
oraz ideg synkatabasts, ktére nadajg interpretacji Biblii wymiar chrystologiczny.

MV’Tekst zacheca do refleksji nad tym, jak czytaé Pismo Swigte — nie tylko dostownie,
ale z uwzglednieniem jego obrazowosci i glebi duchowej. Chryzostom jawi si¢ jako
nauczyciel modlitwy, moralista i przewodnik duchowy, ktéry zna realia zycia i nie
boi sie ich nazywaé. Autor porusza takze kontrowersje teologiczne, jak zarzut semi-
pelagianizmu, co czyni jg jeszcze bardziej intrygujacy.

To lektura obowiazkowa dla kazdego, kto pragnie zrozumie¢, jak Biblia byla inter-
pretowana w_pierwszych wiekach chrze$cijanstwa — z pasja, pokora i teologiczng

&

.. ks, prof. dr hab. Antoni Paciorek (ur. 1945) - biblista, filolog klasyczny, autor licz
nych publikacji ksigzkowych, m.in. Jezus z Nazaretu.. Czasy.i. wydarzenia (2015);
‘“Przypowiesci Jezusa. Wprowadzenie i objasnienie (2013). Inicjator, redaktori wspét-
autor serii biblijno-egzegetycznej Nowy Komentarz Biblijny do Starego i'Nowego
Testamentu (dotychczas kilkadziesigt tomow), a takze serii biblijho—patrystycznej
Biblia Ojcéw oraz serii biblijno-pastoralnej W drodze do Emaus. Biblia w liturgii
Mszy Swietej (8 toméw). Byt takze inicjatorem i przez kilka lat redaktorem naczel-
nym i wydawca istniejacej nadal serii biblijno-teologicznej Scripturae Lumen.

finezja.
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